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Z  W iednia i .  1 6. P a id iiern ik a . iaciel  postąpił  z  swą  piechotą t a  n i m , i
wszystkich d o ł o ż y ł  sił  na zdobyc ie  mostu 

Węgierski  si lach ić Jabob de Syetics,  przy He delberg , lecz wale czn y  batalion 
uczyni ł  z w ł a s u e y  swey  chęci coDrowolną B.macki odparł  go.

ofiarę wystawienia  z swyc h  włości  w Skla- W  tym samem czasie przeszedł  oddział  
Wooii 100 strzelców , na publiczną us ługę ,  nieprzyiacielskiey i a z d y ,  w liczbie 3 regi.  
z i ł o ż e n b m  potrzebnych pieniędzy na u- mentow Nekarę przy N<-karshausen. Prze- 

mundurowanie każde go,  w  tyra sposobie,  magaiącą tą siłą odpar ł  .nieprzyjaciel  t  
4 -by te 100 strzelsow przyłączeni  byli  do początku stoiącą d y w iz y ą  pod pułkoa  ni- 
gra ficznego Gradiski  regimentu Arcy X  la kietn b a b i a  EstVrhazy de F r i d r k h s fe l d , 
F -r d yn a n d a  lako ochota cy.  Cesarz Ju.Ć lecz krotce a t ta kow aoy  z boku ietin m 
r a c z y ł  t . ikową cfi rę łaskawie przyk-ć.  szwadronem od podpułkownika  T ; v d , z o  

Od Arcy X  a Karola o a 4e s d '  z Do- stał  przymuszony cy f*ąc  się w s i p o r z ą d -  
DaueSchiogen pod d. 19. -toni^sienie , ze nie k u ,  utraciwszy  wiele ludzi w zabi tych I 
pr iy iac ie l  postąpił  d. 16 droga od Berg i ranionych i j o  i fń o * .  Pułkownik  hrabia 
nad Renem we dwie kol. moy przeciw E d t r b a z y  miał  nieszczęście dostać się' w  
korpusowi  Xcia S t>w«rzeoberga 1 attako zapale bi twy  w n i e p rz yu c i d sk ą  n iewolą ,  
v a "  oas ;e  forpoczty z wielką nat arczywo a podpułkownik Xżę Lichtensteia jest let« 
ścią pr ty Hatdgcheichsbeim. Podpt-łkc w ko raoiony.
nik X i ę  Lichtenstein r f  ął  * 5 podług o- Jenerał X i '  Schwarzenberg nie uznał
c tbranzgu  rozkazu z a h d d c l b ' e r g , o i « p jz y -  z a  rzecz loś tropną z mnityszem bez p o .
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:ownanla swoim korpusem od nieprzyia- 
Ciela zapu izctać cif  w bitw ę; cofaął uię 
przeto do s t iu o - is k a  przy Bruchsali u- 
form ow ał od Filipsburga przez ć b u d t ,  
Odenhcim i Sinzheiui obserwacyyay łań- 
curb.

Jenerał iazd y  Melas donosi z M a r o i z o  
p o d  d. 14 t. m. iż gdy  nieprzyiaciel  osad it 
3  batal ionami ważną  w ie j  dla b a sz yc h fo r  
pocziow B e z i n U te , b y ł  przymuszony  ka­
z a ć  go a Uak uwa ć  i w y p r z y ć  z tego miey- 
6ca. Przedsięwzięcie to zostało poera ło  
V  i oiaiorowi  M i r o w s k i e m u  zlcCune; dane 
mu b y ł y  1 batalion grenadyerow Webera,  
2 batal iony Stuarta ,  1 batalion Fursten- 
b  rga i 2, BatiTioęjr Hufa ,  tudzież d w a  

Swadrony dragooii  Cesarza i Lo  venera.
T e  w o ys ka  zosta ły  0 1 3  kolomny po 

dz ie lone; marsz ich rozpoczął  s \ d. 14 z 
r a n a ,  prawą przez T r u c h i ,  l e wą  przez 
M a r i a  dtl la Ro cca ,  a śrzodkiem drogą 

prow adz ąc ą  do tego mieysca.  A l tak  za* 
czat  się ze wszystkich stron razem tak 

s z y p k o ,  iż n. rprzyiaciel  obawiaiąc  się że 
b y  ni* by ł  oderznięty,  cofnął  się spieszno* 
Ogodz inie  8 * rana b y ł  iu i  jenerał Mitrow- 
»k> panem tego n i e j s c a  i ścigał  nirprzy- 

iaciela «ż do gar.  Lecz  gdy  zamierzony 
Cel dopięty zos ta ł ,  poprzesta ł  dalszego 
ścigania,  ściągnął  swoie  w o y sk > ,  osadził  

Bezineite i postawi ł  z przodu forpoczty* 
O  eodt i  ii 3 popołudniu postąpił  nieprzy­
jaciel  w p u d w o y n e y  sile znowu naprzód,  
a t ta ko w ał  ł »  iększą częścią sw yc h  woysk 

lewe  nasz t sk rzy d ło ,  a-wieś Bezinetie z 
przodu.  '/■ początku zd aw ało  się oa iego 

Stronę przeważać  szcręście , postąpił  z ko- 
rz«ścią pod wi eś ;  lecz przez zręczne i 

pkuteczne poruszenie aa s te y  i azd y  , m u l

ca ły  nieprzyjacielski  batal ion 1 500 ludzi  
z ło żo ny  oderznięty i  z n i s z c z o n y : 1 puł- 

k o w n i k ,  1.5 o£f cyerow  i 45o żo łnierzy  d o ­
stało się v  nasze ręce,  reszta wyc i ę tą  z o ­
stała.  Pomimo iedcak te y  klęski odw&- 
t y ł  się nieprzyiaciel  ieszete po d w a  r az y  
nas -z tey  wsi  w y p r z e ć ,  lecz za  każdą  ra- 
zą  równie z  wie lką  stratą odparty  zo- 
stał.  Strata eieprzyiacielska w tyra t n i e y  
scu wraz  z p o w y ż s z y m  batal ionem w y n o ­
si do 1000 ludzi ;  nasza zaś nie wynos i  
iak  15 z a b i t y c h ,  1 1(3 ranionych i 54 za* 
mięszanycb.

Jenerał  Mitrowski  o św i a d cz a ,  iż całe 

w o y s k o  za c z ą w s z y  od sztabu i off ieyerow 
aż  do prostego z n a d z w y c z a y n ą  o d w a g ą  
w a l c z y ł o ,  i g d y b y  inu przysz ło  ka żde go,  
z  osobna w y m i e n i a ć ,  nie wiedziałby p r a w ­
dz iwie  komu przyznać  p ier wszeń stwo , 
g d y ż  w s zy sc y  przykładal i  się ile możno­

ści do zw yc ię s tw a.
Podług  wiadomoś- i  zL i w o r n a  pod d. 

13 f. n. zostały Francuikie  garnizon^ z  
R z ym u  i C iv i t fvechia  aa Angielskich okrę­

tach do Tul onu  odesłane.  Nir wynos i ły  
Ooe więcey  nad ljfuo ludz i ,  ponieważ wię k­
sza część L iguryyskich  , Rzymskich I 
N-sapolitańsk ch t o ł a i e r z y ,  których Frań- 

cuzcy  jenerałowie mi ęaz y  swe  szeregi po 

w s t a w i a l i ,  uciekła.
Francuzi  musieli zostawić wiele ko ­

sz townośc i ,  dzieł  kunsztu i inny* h z d o b y ­
c z y ,  Mdre zwie lką  troskl iwo* J ą  w  krd- 
lewstwie  Neapolitanskira, w państwie k o ­

ścielnym i Toskani i  pozbieiali .  Z t m e k  
S. Anioła b y ł  ca ły  t ak c w em i  rzeczami na­

pełniony.
L is t y  z  Nnapolu pod d 27 w o  j - :a 

podażą l iczbę skoal izowanych  wwysh w.
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niższych W ł o c h a c h ,  h ł o i o n y c h  zN ea po -  
i i ia n o w .  A u s t r i a k ó w ,  R o f s y a n o w , Angl i­
k ó w  i T u r k ó w  do 35,000 ludzi.  Neisou 
w z i ą ł  w Neapolu d, 25 września kilka t y ­
sięcy w o j s k a  oa okręty oa pewną w y p r a ­
w ę ,  k tóre j  taiemnica dotąd się leszcze oie 

Odkryła,
Do Liworna  pr zy b y ł  d. 27 września 

okręt  z Bastia którego lud z a p e w n i a , te  
górale Korsykańscy  powstal i  w masie prze­

c i w  Francuzom*
Potwierdza  się nawet  Francuzkiemi 

doniesieniami,  ze s ła wn y  badacz natury 
Dolom itu  , po wracaiący  t ia Genueńskim o- 
kręcie 1 Egiptu , sc hwytany  został .  Z stro­
n y  Zakonu Maltańskiego na l eg a ją , żeby 
b y ł  iako odszczepieniec zakonu i z d r a j c a  
Sadzony.  2. Par yża  staraią s ię ,  iak s ł y ­
c h a ć ,  nakłonić nawe t  rząd Angielski ,  że ­
b y  się zanim ui»ł ;  lecz że to idzie o przy  
k ł a d  we wszystkich polerownych kraiatb 
przeciw podobney  zdradzie r daremne 
podobno będą wszystkie zabiegi*

Ar cy  Xżę  Karol  w y d a ł  do  wszystkich 
mieszkańców Niemiec następujące prze­
kony waj ąc e  wezwanie  o wsparcie biiącey 

się za wspólne ocalenie oyc zy za y  a r ­

mii  :
”  W i ado mo  lest powszechnie i każdy  

widz i a ł  tego d o w o d y ,  iak dalece deputa- 
cy a  Rzeszy w Rasztadt  starała się ^koń­
c z y ć  powierzone iey w ażn e  dzieło upra 
golonego dla Rzes»y pokoiu , i iak dla do 
pięcia tego ważnego celu me oszczędzała 
ża d n y t h  i f i , r .  G d y b y  z Krancutkiey stro 
ny przykładano się z równą szczerością i 
p r z y c h y l - o ś c a  do ukończenia tego dla c a ­
ł e j  ludzkości pożądanego i nagłego dz ieła,  
oie by łb y  pewnie pomyślny skutek uchy­

b i o n y ;  lecz uczucia Francuzklch prlncito*. 
cnikow by ły  dalekie od tego zbawimnegct  
celu.  P ierwsze ich kroki  da ły  to zaraz p o ­
z n a ć ,  g d y ż  od początku i w  czasie dług ie­

go ciągu n e g o c j a c j i  z  R z e s z ą , Francuzki© 
w o j s k a  o ieprzestawały  z w y r  żną po gar­
dą  uroczystych  umow na prawem i l e w e m  
brzegu Renu osadzone przez nie prowin­
c j e  wszelkiego rodzaiu kontry bu cja mi  pod! 
n a j su r o w sz ą  w o y s k o w ą  ex ek u cy ą  iak w  
czasie w o y n y  uciskać opanowaTy, twierdzę  
Ehrenbreitsztein przez niesłychane nieprzy­
jacielskie ogłodzenie , starały cię b e i  
względu na stosunki z Rzeszą rząd przy le­
głych prow incy y  samowolnie zniszczyć i ind 
r ew o lu cy j n y  ńa całe kraieNitrmieckle rozlać.  
Lubo  od rządu Fraocu kiego postanowio­
ne iuż b y ł o  odnowienie wszystko  pusto­
sz ą c e j  w o y n y  przeciw Niemcom ,  lubo 
wszystkie przygotowania iut  do tego p o ­
czynione b y ł y ,  a  nawet  wydane  od iego  
jenerałów groźne o d e z w y  o k a z y w a ł y  cze­
go się od nich spodziewać należało , r ie-  
przestawali  iećnak Francuzi  stosownie do 
ich wiarołomney polityki  oświadczać  s p o ­
k o j n y c h  zamiarów względem Rzeszy.  Ar- 
m.e ich pod bezczelnym tym oszukau- 

s twem i nowo wynalezionym udaniem,  1« 
idą z a y m e w a ć  dawne  położenia,  w t a r g n ę ­
ł y  w wielk ie j  sile w śrzodck Niemiec ,  be* 

pojyfcedniczego wy  po wiedzenia zawieszeni.)1 
broni, wy biera ły  bez względu i różnicy  n i e ­
znośne ko n t ry b u c j e ,  i bez Wymienieoia- 
s ło wa  w o y r a  , ro-pościeralt  iuż iey kię.  
ski i spustoszcnii .  — Nigdy  niebyła  więlr-- 
sza część R z e s z y ,  a  zw ła sz cz a  c y r ku ł  
Sz wa bs ki ,  bliższa sw ey  zguby  ia k w o w y m  

czasie;  iubo meoszczędzono Da.uż>ci»  
słow spokoyne  u czuci a , iednak fconźń

v? M
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którą powszechnie o k a z y w a n o ,  b y ł a  do- n y  i fonstancy i : ”  Na dniu 28 września je.  
wodem Ogulnego niebespieczrń3t»a.  K r a y  uerał  Rofsyyshi  T i to f f  przybył:  w 1300 lu- 
ten napaanioay  wiarołomnie od nieprzy- dzi składających resztę bry ga dy  będącey  
i a c ie la , i n a y d o w a ł s i ę  bez wszelkiey obro- pod iego rozkazami,  która stała przy U l - '  
n y ;  iedna Cesarska armia mogła pospie. n a t h ,  cofnął  się oa by ł  przez gory  W y ł .  
$zyć na obronę iego i odeprzyć gwa ł t  gwał-  Jenerał ten prócz troeby ko zak ow  żzt lney 
tetn ; iakoż Cesarz Jmć podług sw ych  oy- ° ' e ml" ł  i a z d y ; staoął  obozem r a  pr aw ym  
cowskich  dla Rzeszy  u cz u c i o w ,  których brzegu Renu przy Petershausep. Dnia 29 
l u t  nie raz  dał  d o w o d y  , znosząc ca ły  cię w połuJcie jeoerał  Fra a cu .k i  OuJmot  zbii. 
Jar  obrony Nie miec,  pospieszył  oa pomoc *>5 drogą idącą od Frauenfeld z od- 
aagrożonemu cyrkułowi  Szwabskiemu i działem 500 husarow i strzelców konnych,

 ̂ d la  uratowania t i k  w ła sn yc h ,  iakotez tudzież 1500 piechoty.  Jenerał Titoff
Rzesz y  kraiow , c*łe swpie siły wystawi ł .  
_  Powszechnie musi ieszcze bydź  w świe- 
Je y  pamięci ,  co niewzruszone tnęztwo i 
■ wycięzki  oręż J. C. K. Mci w o w y m  k r y ­

tyc znym  położeniu , dla uratowania częścią 
zaiętego i u t ,  częścią! zagrożonego kr»iu,  
d o k a z a ł y , i iakim sposobem peźnieysze 
w  targnienie nieprzyjaciela przez szypkie 
postąpienie armii oJ wroconsm zostało.

( R eszta potym .)

",

Z  Stafhausen d. 13. Października .

Feldmarsałek Xżę S u w s r o w  za ł o ż y ł  
jak mówią  swcią g ^ w n ą  kwaterę  w  Feld • 

kireb. Podług prywatnych  listo w z Zurich

kaza ł  natychmiast  w  dwóch mieyscach 
zburzyć  most aa Renie i ki lka postawić ar- 
mat na brzegu lewem , w krotce potym c o ­
fnął  się ku Ru 10I1 hi o l l ; w drodze potkał  

kapitana barona Stuttcrheim od regimen- 
dragoaow A rcy  X~ia Far !yBanda który z  
swoim szwadronem szedł na obserw.acyą 
ku Konstancy};  wrócil i  się razem do Pę.  

rershiusen,  kapit.cn Stutterheim składał  
przednią iego strażę.  W  nocy z dnia 29 

ni eprzyiaciel  w wielkiey ckhosoi  o- 
puścił Konstancy*}. R u» c o  ze duiem ka- 
p ik  n Siutterbeim posiał  część wo ysk a  na 
statkach do Konstanćy i .  woyska  te zabra-^ 
w s z y  w niewolą pozostałych tam ieszcze 
Francuzów zatrudniały się przygotowa- 
niem do naprawienia roosiu. O godzinie

strata Francuzów w bitwach dnia ,25 i 26 y  * „ n a  jenerał  T i t o f f  udał  sic za R . o ,  Janie, 
stoczonych w ranionych i zabitych ddcfao- > I j iac ieI  ccfaa ł  się a ,  do j .  uę „ i a w s z y  
dzi  óooo ludzi ;  sama 46 pulbrygada stra 
ci ła  600 ludzi. Miasto Zurich i iego o ko ­
lice znacznie ucierpiały.

Od w yiszego Renu d. 14. Października.

Oto  są niektóre srereguły zdarzeń « •

»*fycu aż do dnia 8 i^adzieraifca od suo-

mest  przy  Ffyn,  W tym poiożsaiu s t i ł  
spokoynie ez  do dnia 7go.  W  tymże c z a ­
sie korpus woyska  Rof-yyskiego dążący  
do naszych okolic wzmocniony został  r e ­

gi me nt em dragonów Arcy X~ia F e r d y n a n ­

da , regimentem husarow Baurowskich  i 
korpusem Xcia Kondeusza , lecz gdy  nadto 

t y ł o  j a z d y ,  a zb yt  mało piechoty d ladz ia-
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lama w Kraiu tak górzystym,  pr teds ięwzię  ie ńcow a jenerał  R o s y j s k i  Rosenbeig pa* 
to t rzymać się odpornie.  Nieprzyiaęiel  ra t  ił ich w M a t t e n . i  także tysiąc ieficow 
^mccoioay  leszcze zosta ł  od roilicyy S z w a y  jtn nabrał.  Następuią jy  list A r c y  XciaK&- 
carsk ich ,  i na dniu 7  korzystając  z prze- rola naylepiey  tę rzecz obiasni:
znagaiącey swoiey si ły za ią ł  na no w o  Kon- W  głow ney kwaterze Donaueschingen d.
stancyą.  D o ś w i a d c z y ł  iednak w t ym  zda- 7. Października.
rżeniu nay waleęzoieyszrgo odporu.  Jazda / W i a d o m e  iuż są nieszczęśliwe w
cofnęła się za Ren po 5  godzinnym ogniu S z w a y c a r y i  zdarzenia;  -w krótkości  więc  
1 fęc iB ey  broni n a j k r w a w s z a  rozpoczęła onych  dotknąwszy , rozci*goę s ię b  i rdziey 
się bitwa w samym miescje bronionym od n irt t ym  co się p o ź i i t y  stało.  Dnia 25 p. 

^piechoty  Rofsyyskiey  i armii  Koadeus*a ; m, korpus w o y s k  Rofsyyskicb pod kom- 
^ g o d z i n i e  nakoniee*? w wieczór nieprzy- mendą j .  L.  Korsakow nad L imma t ,  i ko- 

iaciel  wdarł  Sfę na przedmieście K r e u t l i n g , lomna F.  M.L,  Hotze w Utznack nad Linth 
tam ieszeze wielkiego d oz na w a ł  odporu i  zos ta ły  od nieprzyjaciela dparte. Pier- 
dopiero o godzinie 2 p o p u łn o c y  opano- ws zy  z tych kerpusow co f t  i ł  się do Egli- 
w a ł  brsmę Petersbausea.  Rzeź by ł a  okru. sau na p r a w ,  brzeg Renu,  a kolomna F,  
tna piechota od korpusu Kondeusza utra- &J.L.Hotze  ustjpiła dnia 26 prz ;* St. Gal l  
ci ia  200 ludzi i dw ec b  jenerał .w.  S. rata  da V c r a l b e r g j .  Z inney  strony F  M.  X t ę  
Woyska  Rofsyyskiego nie iest ieszeze wi*- Su warów do Urseren,  a J Auffenbergo do 
doo ią ;  nieprzyjaciel  wicie także ludzi u- Sieig.jF. M .L  Liaken daia 26 pobił  nieprzy- 
tracić musiał ,  w samym mieście zdobyto iariela ; zabrał  ma d>*a bataliony od 1300 
na nim 1 armatę i 2 sztandary.  Częśćkor-  ludzi ,  2 chorągwie i wszystkich,  offidye- 
pusu Kondtusra^cc fnęła^^ię ku Radolph;el j  r o w w y ż . z e g o  sztabu. F .  M. L. Linkeo poni« 
i S iockacn;  stanowisko Pctersbau^eo bii- kn - ł  się dnia 28 aż do Glaris ,  lecz wi dz ąc  
s t o  prztz go Izio dwie było bet  obrony , iż nie m<,że mi- ć żadoey kommunikact  j 
lecz wielka mgła ru«dotwc’ iła tego spo- ani z prawey  ani z l ewey  s t r on y ,  widział  
stcze ź nieprzyjacielowi.  , W krotce pr ty-  się prry muszonvrn dnia ' 9  oddalić się z 
byl i  tam waleczni  dragonov.ie Arcy Xcia GryzOnow,  F.  M.X'ażc  Su > a ro w  i bryga da  
F er dy na n da ,  czynili  s łużbę- j i i cćboty  , a j--c. AufF.-cberg , któr i d. 28 pomknęła się a t  
k.akitan Stutterheim przez ru. tropne swcie\_dę.. Schwitz ,  przybyli  dnia 1 p*ździei oik* 
obioty , pr.estkodz^ł  nieprzy l a c d o  w i do do G l a r i s , * le  widząc t a k ż e , iż nier.ogli  się 
posuwania się na prawem btzegu Re- t i m  z zadny m inny tn śtyttać korpusem, F .  
n u . ”  M.  Suwarow osądzi!  rzeczą przyzwoi tą  u-

dać się w k r a y  "Gry zonow.  \ A t o l i  dowia-  
7 Ham itrgad. 15. Pt idziernika. duię się pr/ez bilet tego poranku pisany, '

Dnja  wczorays-ego pr/e i  na dzw /-  iż przy Claris F . M .  -Suwarow pobił  nie- 
c z a y n e  w y d a r z t r i e  odebral iśmy w a ż a ą  przy topielą i zabrał  mu tysiąc lud z i ,  i t e  
w i a d o m o ś ć ,  i ż  P .M .  Su w arow  u e y c i ęż y ł ,  w t> mże czasie kolomna jenerała Rofsyy-  

przy Claris Francuzów i zabra ł  im 1000 skiego Rosenberg porazi ła n ieprzyuc ie la
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W Matten,  t a W a ł a  mu ta k i e  tys iąc  ień.  
c o w , zd ob yła  wiele arma t ,  i znaczną k'*.  
jkę  w  zabi tych  i ranionych sprawi ła.

P od . y lrcy  X i%  K a rol F . M . 

O d n ils ie y  E lb y  d, 19. Października.

Zasz łe w Hamburgu bankructwa  w y ­

nosiły leszcze w miesiąca wrześniu letko 
rachuiąc do 20 miii. m rkow.  Rzadko  
można , klór* znalesć teraz familią » żeby  
iey o y c i e c ,  brat,  syn lub krewny nie iniał 
łzami  za lanych oc zow .  Upadek {domu ż e r ­
e m i  i Bodeker w Londynie , który się na 
800,000 f. szt. ogłosi ł  za niebędącego w 
stanie, płacenia , by ł  naypierwszym p o w o ­
dem do powszechnego niekredytu.  Zaraz  
upadło powszechne zaufanie;  przez kilka 

tygodni  nie mogli  kupcy  na obce miasta 
w y d a w a ć  we x! ow ,  wartość  ich upadła;  k u ­
piec b y ł  przeto pozbawiony  sposobu na by ­
cia pieniędzy na zaspokojenie sw yc h  o bo ­
w i ą z k ó w .  T y m  sposobem niejeden uczci ­
w y ,  rzetelny i pracowity  kupiec , a nade* 
wszy6tko m łody ,  który przed kilku dnia­
mi aniby chciał  b y ł  dadź sobie wspomnieć 
o swoim smutoytn losie , zo b a cz y ł  się 
b y d ź  zniszczonym.  N o w a  k»fsa we xl o wa ,  
kafsa  zastawnicza na towar y  i zaliczenie 
a d m i r a l i c j i ,  może w p r o w a d z i ły  z 10 mil), 
w c y r k u l a c y ą ,  lecz to nie iest dostatecz 
r y m  funduszem. Jeżeli się odbycie t o w a ­

rów wkrótce nie p o p r aw i ,  to do obrachun,- 
ku  banku (ostatniego grudnia)  n a j w i ę k ­
sze domy w wielkim będą zamięszaniu,  
z w ła s z c z a  iczeli w Londynie  i Amsterda­
mie wiele ieszcze znacznych  domow pę 

hnie,
Hamburg traci w  tym roku w i ę c e y ,  

Łiteli ca ły  iego zarob ek  w przeciągu te /

5 K
w o y n y  w yn o si. M o ł n a  praw da z p e ­
wnością o cze ki w ać  , i ł  potym okropnym 
zdarzeniu zn o w u  się haodel  Hamburga  
podniesie,  ! lepsze nastąpią c z a s y ,  l ec i  
gdz ież zniszczeni teraz ludzie wezmą na 
robienie znowu interefsow pieniędzy? N a  
wspomożeniu dobrze się maiących przy ja­
ciół mało polegać można , ' g d y ż  oni sami 
znaczne straty ponieśli i ostroznemi by dź  
muszą;  Przed tym by ło  z w yc za i em  w 
Hamburgu , i ę  nieszczęśliwy kupiec b a w i ł  
się przekupstwem , b y ł  faktorem lub buch 
halterem,  lecz w  te raźnie jszych  czasach  
wielu z nich nie maią iuż pożywienia.  Ser* 
ce w z d r y ga  się czułego cz łow ie ka  na w i ­
dok tego wielkiego miasta , które dotąd 
było przytułkiem wielu nieszczęś liwych Ł

W  Brem- o wyprzątniono  cekbaus d la  
pomieszczenia w nim wi . lu  zastawnych ku­
pieckich t ow ar o w.  Wy prowadzenie  z nie­
go  armat  aa  w a ł ,  sprawi ło w  początkach  
dla niewiadomuści  pr zyc zyn y , ,  wielką  w  
mieście t rwogę ,  lecz ta wkrótce zaspoko.  
ioną została.

Podług  dziennika poli tycznego mat 
bydź  w D.roii si ła regularna U d o w a  do 
7 °»'3<5 g ł o w , a maryn-rka  do 30 linio­
wy ch  o kręto w,  15 fregat i 33 małych  stat­
k ó w ,  które razem 2948 armat nosić bę d ą ,  
doprowadzona.  Pierwsza ma tylko r ocz­
nic 1,96.5,000 talarów kosztować.

Z  Frankfurtu d, 15. Października .

Cesarski  jenerał Szenkeresti  , d o w o ­
dzący  blisko 20nQ iazdy,  ma swoią g łówną 
kwaterę w Heusenstam o 2 gadziny ztąd.  
Maior  Gdrgens dow odz i  forpocztami  z  
Moguncs i tgo  powstania przy  Dieburg , 

p rzeciw  którem u jenerał  N e y  postawi ł  i o o n

m
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Sazny w  Darmstadzki® dla okrycia swego  pod dowództwem Xcia Go rc za ko w ude rty .  
marszu.  Baron Albioi  znayduie się w  Seli,  Ii na położenia,  które Francuzi  za y m o w a -  
g'Dstarft.  Hrabstwo Dartnstsdzkie Epsteia wal i  w  pobliskich górach i rozprcscy l i  nie- 
obruszy ło  się przeciw Francuzom. W s z y -  przyjaciela.  O  godzinie 2giey widziel iśmy 
stkich urlopowanych Dartnstadzkich offi p r zy b y w a ją cą  znaczny l iczbę o iewolnikow 
Cyerow zwoła no  dla tego. Przedwczorem pomiędzy któremi wielu by ło  włośc ianow 
cęfoą ł  się ostatni Cesarski patrol  z Darm Szwaycarsk ich  ; przyprowadzono także 
stadt. Względem ostatniey w y p r a w y  do kilka armat  zdo by tyc h  na nieprzj iacielu.  
"Szwabii nie mamy jeszcze wiadomości  z  Jednakowoż  g d y  jenerał  Mafsena p r z y b y ł  
S t w a y c a r y i , & c .  O b a w i a m y  się o Man- w 10 tys ięcy  F ran cu zów ,  R o l s y y c z y k o -  
^eim , zżą d  także ostatnia poczt a  nie na ’ wie i Ba wa rc zyk ow ie  około godziny 3ciejr 
d ts z ł a .  musieli  się cofnąć do szańców swoich przy

P^radies. Naien czas nieprzyjaciel  tak 
Z  Hamburga d. 22. Października. zmocaiony  uderzył  sam na te szańce , w  

Z  o iema łen  ukontentowaniem może* których z n a j d o w a ł  się osobiście jenerał  
tny za pe w ni ć ,  iż od kilku dni przy by ło  tu Rymnick:  Korsakow;  attak ten chociaż g w a ł  
Wiele z ł o t a ,  srebra i go to wy ch  pieniędzy towny  odpartym iedoak z o s ta ł ; dobrze w y -  
dla  zapobiężeoia teraźnieyszym potrzebom mierzony ka rta czo wy  ogień zniewol ił  aie- 
i  ieszcze co dzień więcey  go się spodzie- przyiaciela , że z znaczną stratą w zabi- 
w a m y .  Przez to otwieraią się dla na sz yc h  tych i ranionych cofoęć  się musiał.  A ż  do 
kupców zaspokaiaiące w i d o k i ,  iż wkrótce godziny 9 w wieczór  s łyszano tu strzela- 
przez przywrócenie wzaiemaego zaufania nie z armat ,  a o godzinie ti p r z y b y ł  niespp- 
rozpoczną się znowa inlerefsa na giełdzie,  dziewanie A rcy  Xżę Karol  w towar zys tw ie  
h  ndel będzie do dawney  czynności  przy- kilku adiutantów i małey  l iczby husarow.  
Wrocony i kredyt zagranicą się utwierdzi.  A r c y  Xżę naradzał  się z jenerałem Rimnic-

k o y  Ko rsakow,  i ma iak m ó w i ą , obiechać 
Z  Szafhausen d. 8. Października. w o y s k a  i widzieć  się z jenerałem X c i t m

Ostatniey Roboty 1Q tysięcy woyska  Su w aro w em  w Sz w a y ca r y i ,  O  północy  
Rrfsyyskiego ruszyło i udało się ku jesio- przysz ła  kolorona w o y sk a  Au str yackiego ,  
rowi  Konstancyeńskiemu. Mniemaią tu która nagłym marszem przeszła przez 
powszechnie,  że korpus to idzie się złą- Sz wa bi ą ;  kolomna ta mocna ed 5 do óciu 
c z y ć  z jenerałem Xciem Su w ar ow .  W  no- tysięcy iest zapewne przeznaczona na złą* 
cy  z niedzieli na poniedziałek wielka część czenic się z armią Rofsvyską .  Miasto na* 
w o y sk a  Rofsyyskiego przeszedłszy Ren na sze pełne iest ranionych i wniewolą  poy- 
moście sta tkowym p o w y ż e y  naszego miasta manycb.  Ba w a rc zy k o w i e  walczy l i  * nay-  
zaię ła  szańce przy Bufsingen i Paradies większym meztwem;  ucierpieli cokolwiek^ 
zasłaniaiace most.  tk'czor*y r o w n o  ze  jednak strata ich nie przenosi 200 lob 300 
dniem słvszeliśmv mocne strtelaaie z. ar- ludzi.  Armia jenerała Mafseny mocna iest 

mat ,  R o fs / y c z y k o w i e  i B a w a r c z y k o w i e  60 tysięcy- lud z i ,  prócz wielkiey l iczb/



)(
S z w a j c a r ó w ,  k tórzy  się z nią z ł ę c z y i i , 
iedoi  dla tego , te  bv i pr .y  mus onemi , in- 
Di dobrowolnie.  Armie znowu się dz i s ia j  
po tyk ai ę  i s łychać  tu okropny kanon&de.

O d Renu d. i s . Października.

Z pomiędzy w s ty stkieb od Francuzów 
osad onych kraiow irst X tw o  Bergen nay 
szczęś l iwsze ,  ponieważ za opłaceniem pe- 
Wney ko nt ryb u cj i  miesięcznej  iest od 
wszystkich podatkow woloe.  W  ca ł ym  
p r a w i e t y m  kraiu nie stolę w o j s k a ,  'a n a ­
w e t  w samt m Diifse dorfie pracuia bardzo 
zwolna  nad fo r ty f ikac jami .

Wie le  przeznaczonych osob na z a k ł a ­
dników na lewem brzegu Renu ucjiStły-; 
lecz iuz powracaię  nazad , bo im pogro­
ż o n o ,  że ich iako emigrantów uważe ć  bę­
dę , maiętek ich skonfiskuję i zapokaza  

iem się potym śmiercię ukarzę.
E  ektor Ba warski  zniósł  założony  

przez hrabiego Rumf^rd dom poprawy dla 
ż ł m e r z y . — W  Wiirtemb rskim zniesiono 
drugie święto wielkanocne i święteczne ,  

“święto Aposto łow i tłusty czwartek.  _  
X i ę t ę  biskup Fuldy  kaza ł  swoię matkę 
podług  rozporzędztDia po l ic y j ne go  n ie 'w  
katedrze , ale za miastem na cmentarzu 
po cho wać .  —

Z Sztokolm u d. 11. Października.
U formowany  w przeszłym roku od 

Króla  Jtnc batalion g w a r d y i ,  który w z a m ­

kach królewskich st rał  c z y n ' ł , i z w y b o ­
ru całey arm i się s* ła d a ł ,  będzie teraz dla 
wielkiego kosi tu zredukowany.

Jenerał maior  hrabi i Srwerin i znany 
pułkownik Arni tuff  przy by l i  tu z Finlan- 

dyi.
Poseł  nasz przy  dworze Mad ryck im,  

baron Crensw a d pr zyb ył  tu. _  Nowa mo­
neta miedziana będzie w c y r k u l a c j ę  z a ­
prowadzona.

Z  Paryża d. 14 Października. *-

Jener»ł Moreau pr zyb ył  do Paryża ,  _  
O n i g d a y  b y ł  admirał  Mazaredo dyrekto- 
ryatowi  na publ icznej  audyencyi  pr^zento* 
w a n y ,  oddaiąc mu sw oy  list zaufałay i 
przez który  daie mu kroi Hiszpański moc 
umówienia się z dyrektor iatem oto w s z y ­
s t k o ,  CD się po łęczoaey  flotty dotyczy.

W  Departamencie Maieny w yb uc hł a  
no wa  insurrekeya.  /By wszy hrabia B-ur- 
mout iest na czele roialistow , którzy iu i  
niek óre mieysca zaięli  , i l ictba ich ma 
do iS-oo-0 dochodzić . 1 Angliey wiele bron, 
w y sa d z i l i  na brzegi nasze.

Jenerał Leiourbe iest w P a r i z u  ocze- 
kiw nntf. Jeaerał  Championnet  miał  z łoży ć  
k mitiendęnaJ W ł  skę armią.

Ob.  Durand idzie podług tute jsz yc h  
pism w sz cz eg ó ln ie js z y m pns Isiwie do 
Berlina. _  Flot ia Kr-kteńska m« rozkaz b y ­
cia W gotowośc i  do wyjśw.a  pod żagle.
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D O N I E S I E N I A .

Per M agistratum  C ivita tis C asim iriu  snedto prcesenth E d ic ti i is  ętiorum tn ij*  
fe s t  notum reaaitur, Quod iaper univtrsa Substantia m obili hoo in ł  roDinciu reperi* 
b ili 'iinionis Sikorski C ivis huiatis hw reditafia Corcursus Craditurum aperiatur. Ig i• 
tu r  P rid ito fes  omnes e t singuli qut ad form andąm  quam p.am  adversus oleraturn prce- 
tensionem Jus se habere cred eren t , convocaritur , u tu sq u e ad ditrn 16 menśis Januarii 
* 4nno '8<’0. Pr ceteńsiones suas ihediu exhibet.dv adyttsiis constitum  in Persona ad- 
%vcati Dum ihi Joseph i  fiiem ett LurUtórem L it i f  inhacce Crida f jn s t i i  atarn aualern 
Procefsus oraim irii form u n q u i rit L ib e lli  coram hoc M agistratu eo dertius profile  
a n iu r , oć in eo L ibello  non SolUm de liqU iditute a jction is Suce ses? etian1 de Jure v i  
cu iu s eollucatio inhar v e l ill/i Cłajse Vesidei a tu r , valiae doceant 4 quo sećuś post lap- 
suńi p ' wmernoratum Terrninum Mtnto afiipliuś uudietar ̂  atque (j qui hiicusąue oberati 
hac in /'rovim ia reperibilis mc b. lis  Substantice ejfectivce n e jo r s  accrescende id  
quanium  ta/ts per insinuatos Cfeditores ex h a u rirtlu r  j tum qubque absgue otpni excep « 
tion ć prceclutientur t, etiam si ipiis^re vera Jus corhpensationls com pbtiertif v e l quem» 
piam rem Jure Dnm inii e x  ItP fsa  eindiCandartt ha beren t, v«l vero ^dctiotii suw  per* 
p 'g u u ś v e l hyppothe^am caututn ę/set, adeo u t h t iu s  módi Cred'teres si f o r t e  m a j 
quidpiam tenerentur l non obstanie rfuocL ijs cornpensationis proprietatis pignuris fet* 
hyppothecn com petiijse debitem  rnajsde sulvere teneantur , Cf se  ecitenus adaęros ir i nos* 
cant Prccterea omnibus &  singulis Creditoribus dies 2  ̂ M eń iis  Jcnuarii x4nno 180O. 
hora  9 m atutina pro eorum com paritiune p e r scn a li, v e l per rite  ligitim andos P lcn ipe-  
tentss suos coram kocze M agistratu Cas m iriensi c o  Jin e  s la iu itu r , ut Curatorem Bo* 
tiorum interm inaliter d ie  11 M ensis gbris yyntio Curenti eortstituendum  * out con fir­
mę nt , a ut alium  co n stitu a n t , &  uda Deputationem  Crcditorum e lig a n t , purro pote-
etatem  tam pro Curatore Bonorum quam pro D eputarione Creditorum detei rninent t 
eo certius quo secus in quantum  nullum  (Jreditoruni dicta dii compatcre con tig eret, 
M a g istretu s huius C ioitatis Curatorrm  Bonorum  &  DcputatoS ernnium Crediturtitn 
periculo denom inabit, eorurnęue poteslatern determ inabit. B is  igititr quilibet co, fo r -  
m i'e r  a g itc , sibii/ue a damno ca v e to , hcee enim dictant sęncitcc Leges, 'Signatum  iri 
Cansiiio M agistratus Cusiwirionsis die 15 8Wris 1709 stnno- 

Joannę* D obrzański Prw tm  mv.
E s  C(rt*il!a M^jtunrałue C ritatłs Cassmirae. 

Finctntius Fat,iĄguiki A tariut,
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G. K. Sądy s i l a c h ’ ck!e Krakowskie  G B i c y i  Zi*w%datey oznay-nuią tym E K k .  

tern Panu Bona reatur ie  Bykowskiemu: ze adwokat  Zi-rzećju rnfefyi! -t lemu Ces taw ow i  
Łibistfowskiemu przydany  kurator u z. idow t y c h ,  o zapłacenia surn r a o o z ł .  p a l . ,  g )  
zł .  poi, i 138 zł poi. z p r o w i z y ą ,  ża łobę  aa niego p o d a ł ,  i o pomrą  sądu iie spra ^  
wiedl iwcsć w y m a g a ,  prosił.

Gd y  zaś sądy te nie raaiąc wiadomości  gdzi-s o bża łow any  zostaie,  lob e r y  w ca 
le w  C  K. państwach , dtie- l ii c •■ayeti znayduie s ię ,  oae n u i  Bonawenturze H k o l s k i e m u  
- d w j k c t a  tuteyscego P. R e m i ,  z iego szkoda 1 iego kosztem,  zastępcą postanowi ły,  
z  którym prosefs ten podług przepisu ordynas/ i  są i c  wey rozpocznie się i ukońc toa y  De- 
dz ie ;  on przeto edyktem ninieyszynii tym końcem upomina wię: ażeby  w czasie or ty ewi i .  
i ty ot to iest: d. zo Listopada r. 1799 sam stanął ,  albo ieżeli i»kie ma pr aw a swego do-

>• zastępcy wyznaczonemu wcześnie przes ła ł ,  albo nakoaiec innego sooie oatro- 
n i  obrał  e tego sądom tuteysiym^ w y m i e n i ł , i podług przepisu tych śrzodkow praw a 
pży  r e i ,  które do poparcia sw ey  sp rawy za nayskuiecznieyszó o s ą d z i ; g d y ż  w przeci ­
wn y  ną razie wszelką niedogodno'.e z zaniedbania r y p i k n ą ę  mogącą  „ sam by s o b i e ,  
podług  epiewu O . K .  praw,  przypisać musiał.

J o zef de JSikorcwicz. ,
^ 5  Jan M orak.

Ehrastiąhski,
Z R a d y C .  K. sądów szlacheckich Krakowskich G a l i c j i  

zac h o d ni e j .  W K r a k o w i e d .  ig  Sierpnia 1799.

Ces.  Kt S ą d y  szlacheckie] Krakowskie  Gal icy i  Z a ch o dn ie j  oznaymuią ijtą  
NEdyktem Panu /Karolowi Głębockiemu',  ze Pani Zofia z  Dłuskich Głębocka  u S ą d ó w  

t y c h ,  o sefcwestraeyą debr Ileza w  celu odebrania należące/  iey się sumoiy ' 0 0 i i ł ,  
po i. z p r o w i z y ą ,  ża łobę  na aiegu podała , i o parno sądu , ile sprkwied. iwośc\w/mz-  
g a , prosiła.  (

G d y  zaś sądy  te niemaiąc wiadomości  gdzie nb ża łowany  zo s ts ie ,  lub c z y  w c a ­
le v C . S .  kratach dziedzicznych znaydme się,  i tmuż ł furolowi Głębockiemu a d w o k a ­
ta tuteyszego Kaspra Męcistewsk e g o , z ieg szkód j 1 iego k o s z t e m  zastępcą postano­
w i ł y ,  z -którym procefs ten podług przepisu ordynacy i  są d ow e/  rozpocznie s ię ,  1 ukoń­
czo n y  ł dz i e ,  r.n przeto edyktem niaieyszym tym końcem upomina się,  ażeby daia 25 
L is topada  r. tera. sam stanął ,  albo ieżeli iakie tu t  p raw a  swego d at y j  t y ,  te zestzpcy  
wyznaczonemu wcześnie p r z e s ł a ł ,  a lbo nakoniec i«n go sobie p i t ro n a .o b rą ł ,  e g o 
sądom rutey szym wymiehił  i podług przepisu tych śrzodkow p n  w i uży w a ł ,  k<órp 
do s w e y  obrpny za  nayskuteczaieysze osądz i ;  g dy ż  inactee wszelką n iedogoinosć  ż 
zaniedbania wyniknąć m og ą cą ,  samby sobi e ,  podług opiewu C. K. p r a w ,  przypisuj  

wian t r ,
J o t e f  de N ikorow icz. »

Olechow ski.
Jan MoTuk.

2.  R ad y  C. K . S ą d ó w  Szla,  Krakowskich Gal icy i  Zachód,
W  Krakowie  d, 24 Sierpa,a 1799 toku.

E lsner.

C.  K . Są d y  szlacheokie Krakowskie  Gal icy!  Za ch o dn ie j  oznaymu.cj tym Edyk» 
*em Barbarze Czacki  .* że Panowie Alexander  i Filip łfietly ńscy u Są d ów  tycu % o se- 
], westr&rra dobr  Prsesuska w celu odebrania summy 4000 zł. pul. 1 p r o w i z y ą ,  ż a ł o ­
bę  o s  nią p o d a l i / i  o pomoc Sądu i le sprawiedliwość  w y m a g a  prosili.

G d y  zaś sądy t e ,  hietr. ląc wiadomości  gdzie obża łow-Dn zos '  . e,  lub c z y  w cało 
w  C. K.  państwach dziedzicznych znayduie s ię ,  orejrże Bsrb ar te  Czacki  adwokata  tu- 
t e y s i t y o  Be m a ,  z iey szkodą i i ey  kosztem . zastępcą postanowity,  1 k tórym procefs 
ten podług przepisu ordynac j i  s j d o w e r  rozpocznie s i ę , * ukończony będz ie ;  ona prze-
t>9 ęd yłcem  a in ie/szym  tym  końcem  upom ina *!ę ; a t* b /  w w e  o przy  z  w 0 ,7  w ,  ta
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test: d i y ą j o  L is topada  1799 sama s tanęła ,  a loo ieżeli iakie ma prawa swego  d o w o ­
d y .  te «<mępoy wyznaczonemu w c z e s n e  preesłzł  t ,  albo aako.niee loaego sobie p a ­
tro ni  obra ła ,  tego sedom tuteyszym w y m i e n i a ,  i podług przepisu t >'ch śrzo^kow 
prawa u ż y w a ł a ,  które do s we y obrony  za nayskuteczoieys te osądz i;  gdy ż  w p r z e ­
ciwnym razie wszelką niedogodność z saniedbanta wyniknąć mogącą  óamiby  sobie 
podług op iswu C, K. praw przypisać wiana była.

Pod  niebytność J W . Prezesa.
K ra u fs.
Olechow ski.
C hra siiahski.

Z Rady  C, K.  Są d ów  Szlacheckich Galicyi  Zachodniej  
W  -Krakowie dnia 10. Sierpnia 1199.

Elsner.
.. . S  - „

M o c ą  którego wszystkim w powsz ech noś c i , i każdemu wstczegulaości  w i a d o ­
mo się c z y n i , iż tuteysi  y magistratualny do substancyi bez testamentu zmarłego.  
Jmć Xiędza Antoniego Dróslera bywszego ptębana Biatańskiego własoey ,  inwentarzem 
opisan iy n» otwarcie zbiegu wierzy.cielo w r<*zwclił. _  Za cz ym  każdy o w  w ie rzy c i e l ,  
krory i, .icową pretens ją do przerzeczonego śyy t e y  substancj i  mleć się sądzi ,  na terminie 
d w o d o i o w y m ,  to iest: daia 11 i 12 grudaia roku bieżącego ( peremptorie ,j zgłosić się 
B*a, i prawo sw e  iakim się zas zczyca  okaz i ć ,  tudzież w iaLiey klafsie umieszczonym 
by dz  chce pzawnie ż ą d a ć ,  inaczey późni y  zgłaszający  się więce j '  słuclianemi nie b ę ­
d ą ,  owszem t o ,  co od kredytorow do massy substaucyi pr zy n a l eż y ,  bez względu  na 
pretens je  do mafsy miane ,  drogą esekucyi  praw a odebrane b ę d z i e . . .  Z  magistralna!-  
B<=go Sądu Miasta  Kenty  dafa 24 Września 1799. ^

Y acad te  Consulatu-
W alenty D rapetyński.
Jan M ass rkiew icz  , R a d.

C.  IT. sąd y  szlacheckie Krakowskie  Gal icy i  zachodnie j  oznaymuią  tym Edyktena 
\$.ukcel'sorom mafsy ą. p. Karo la  Ru p o i ew s k ie go : że Pan Kasper , Fani  Barbara i Pan  
Onufry Otff ioowscy u sądów t y c h ,  o prżeięcie sprawy przez Pana P a w ł a  Broaickiega 
o  20Ó1 zł.  poi. 13 gr. i 0242 żł. poi. rerpoczętey ,  ża łobę  na nich podali  i O pom oc  
f-ądu , jle sprawjedhw ość wy m ag a ,  pros i l i . '

G d y  zaś. sądy  t e ,  nie mai 45 wiaaomości  gdzie ob ża łowan:  z o s t a i ą , lub c z y  w  
fa le  w C. Kr. Państwach dziedzicznych znaydui  ą s ię ,  onymże Panom sukc^frorom ad­
w o k a t a  tute jszego  L ir m ch ś  z ich szkodą i ich kosztem zastępcą  postanowi ły,  z k t ó ­
r ym  process ten podług przepisu ordvnacy i  s ą d o w e j  rozpocznie się i ukończony hę- 
dzie ; ooi  przeto Edyktem mnieyszym tym końcem upominaią s ę; ażeby dnia j  
Grudnia 1799 roku o godzipie 9 z rana sami Stanęli,  albo ieżeli iakie maią p r a w a  
Swego d o w o d y ,  te zas tępcy  wy  znaczonemu wcześnie, przes ła l i ,  albo takoniec  inne­
go sobie patrona obra l i ,  tego sądom tuteyszym W y m i e n i l i . i podług przepisu tych  
sr iodkow prawa u ż y w a l i ,  które do s w e j  n b r o a j  za nayskutec^uiejsze o s ą d z ą ;  
g d y ż  w przec iwnym rai ie  wszelką niedogodność z zaniedbania wy nis nąć  mogącą sa* 
miby  sobie ,  podług  opiewa C.  K. pr aw pr z jp iSa ć  rri_ni byli.

Joi.eJ de y ik o ro w ici.
Jan Morati.
Chrastiański,

Z R e d y  C . K . Sąd ów  Stlacheckich  K rak ó w . G a lic y i 
Zachód. W  K rako  d. 9. września 1799.

j ls e h e r ,
*

P rzez C . K . Sąd Szlabhecki K rakow ski G a lic j i  Z a c h o d n ie j m ocą n in ie js ze g o  
JEdyktu w iży iiK im  t y m , dg k te r/ę h  p a lc ź y ,  w iadom o się c z y o i;  O d sądu p o iw u lo ao*
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rest,  aby  do ogoloie wszystkich  dobr  po śmierci O.  P. doktora i adwok at a  Do m in ik i  
Gł ogo wskiego  pozostałych  zbieg wierzycielow był  o twarty .  Ninieystemi  przeto ws zy .  
s c y ,  k lórzyby  jakiekolwiek na przeciw zadłużonego prawo mieć rozumie l i ,  o b w i e ­
szczają s ię ,  a ż e b y  nie czekaiąc osobnego przypozwania  aż do  7 grudnia 1 7 9 9  p r » 
tensye swoie przez wydanie  zw yk łe g o  pozwu aa przeciw postanowionego w osob18 
P . n a  Franciszk- Libicha O. P. doktora i sądów nego adwo kata  iako kuratora massy fcon' 
kursowey,  do tuteyszego Sądu Szlacheckiego tym pewniey podawal i ,  i w tym nie ty lko  
rzetelność swoiey  pretensyi ,  ale też i p r a w o ,  mocą którego w tey lub ow ey  klaTsis 
umieszczone mi by dź  ż ( d a i ą ,  o ka za l i ,  ile i e  po upłynieniu przepisanego czasu nikr 
w i ę c e y  słuchany nie będ z ie ,  i c i ,  k tórzy  do tego czasu z preteosyami swe/m do sadu 
Bie nadgłoszą s ię ,  od wszystkich r r t c i u oe go  dłuźaika m a y d u i ą c y c h  się dobr . bez ż a ­
dnego wyięcia  oddaleni zostaną , chociażby im lub prawo do wspólnego porachunku 
s ł u ży ł o ,  lub rzeczy iakiey prawem wł  sności z roelsy domagać  się mogli  , lub g d y b y  
ich pretensya na rzeczy  iakiey nieruchome/ do dłużnika należące/ zabezpieczona by- 
ła  tak da lece,  iż takowi  wierzyc ie le ,  g dy by  massie winni b y l i ,  mimo tego ,  iż im pra.  
w o  do nadgrodzenia sobie własności  lub zapisu s łużyć m o g ł o ,  dług zaptacić powinął

1 *d *‘ A  ponieważ pOdfug przepisu zbioru sąd owego  w  rozdziale ptym  Jj. g6 obrania 
administratora massy,  tudzież deputacyi  wierzyc ie low nakazane i e i t ,  przeto w s z y ­
stkich wierzyc ielow na d 9 Grudnia J799 o godzi.* 9 z rana do do tuteyszego C  K. S^du 
stlachec.* tym  napomnieniem z w o ł u i e s i ę ,  iż tego samego dnia tymczasownie  ustanowio­
n y  Administrator massy w  osobie rzeczonego a dw ok a ta  Libicha lub po tw i er d zo n ym , 
lub też inny o b r a n y m , podobnież też i depotacya  wierzy c ie lo w,  do którey ledDak nikt ,  
jak  tyłka wierzyciel  tey samey  massy zdolnym b y d ź  może podług §. 93 j pą obro a 
b y d ź  ma , ora* zaś pr tepisy , podług których  dobra administrować się powinny,  iaką  
w ł a d z ę  deputacya względem administracyi  massy m a ,  i iak daleko administrator de- 
pu tacy i  zlecenia dopełniać jrowiniao,  ustanowione będą. Przeto wierzycielom na 
w yzn ac zo ny  dzień tym pewniey atawić się n a l e ż y , gdy ż  iuaczey podług J. 95 Zbioru 
Sadowego  aa ich niebtspieozeństwo obranie tak administratora,  iak i deputat/ i  wi»« 
rz*ycielow od tuteyszego sądu nastąpi.  Pod ług  tego więc każdy ma sobie postąpić ,  i 
szkody  unikać ,  gdyż  w tym na C.  K.  dziedziczne kraic ustanowionych praw przepis 
nachodzi .  Dan w Krakowie d 4. września 1799.

Jozef-, de JSikorowicz.
Jozef-. Egues a Cronenfels.
Jan M a ra t.

E x  Cossi l io G*s.  Reg.  Fór i  Nobil ium Kracoviaerjsi i  
Galicias Occidentalis.

M scher.

W  Xięgaroi  Franciszka Gertnera aa Grodzkiey u l icy  pod Nretn. 24 zoayduie 
się r e w a  Xiązk» iego kosztem drukowana pod tytułem: S to letn i Kalendarz od roku  
igoo do 1900,  w  Którym nanwiska p l a n e t ,  ich w i e l k o ś ć ,  odległość i domniemany 

w p ł y w  na każdą  dzienną pogodę , wraz z powsiechnetni  i osobliwearii regułami wio .  
śniaoemi ,  iako też przepowiedzeniem pogody i znakami odmiany powietrza 1 rożnych 
stanowisk miesiąca,  równie iak i z s a t m c h  lud z i ,  zwie rzą t ,  rośl in,  wody  &c .  x 
dwie ma  t ab ei hm i  daiącemi p o z n a ć ,  wk óre dni przez sto lat Vi L lkaooc i Z d c n e  
Świątki  przypadała  , iako też dodatek pożytecznych  i doświadczanych wiadomości  
zawi er a  s ię . , ,  Kosztu la Zło. Pol .  2.


